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W IA DO M OŚCI K R A JO W E
G azeta  petersburska , Poczta Północna , umieści­

ła  z Petersburga , pod dniem 5 m a rc a ; ,, Tulski ku­
piec , M ichał Sundukow , k tóry jest starszyna przy 
tu te jszy m  kościele ś, Je drzej a y ofiarował > na  repa*- 
racją, i  ozdobę tego kościoła /-w ięce j  26,000 rubli. 
N ajśw ię tszy  Synod polecił JO. Radzcy T a jn em u  Xię- 
ciu Golicynowi , donieść o tćy  ofierze Jego Cesarskiej 
Mości. D la n is  z ndywiększem ukontentow aniem  
przychodzi uwiadomić Czytelników naszych o tak  
chwalebnym czynie kupca Sundukowa .

Ostatniego pią tku , w  czasie k a rn a w a łu , d. 26 
lu te g o ,  JO. Rzeczywisty Radzca T a j n y , p ie rw sze j 
klassy, X iązę Lopuchin , daw ał świetny bdl i w ie­
czerzę. N a jjaśn ie jsza  Cesarzowa Jejm ość , M ar у  a 
F ederowna , z ЛЛ ielkimi K iązętam i , obecnością swoją 
zaszczycić go raczyła. Zaproszeni goście w cześniej 
się zjechali ; za przybyciem  zaś o sam ej godzinie dzie­
w ią te j  N a j ja śn ie js z e j  Pani z W ielkim i X ią ź e ta m i, 
bdl o tworzony został. Przepyszna w ieczerza , na kil­
ku zastawiona stołach , zaczęła się o godzinie dwó- 
n as tey ;  w  tym  zaś po k o ju ,  w  którym  Cesarzowa Jey- 
mość u stołu znajdow ać się raczyła , była muzyka i 
śpiewa nić. Przyjęcie odpowiadało niewypowiedzia­
n e j  uprzejm ości i wdzięczności gospodarstwa dla Nay- 
jaśnićyszćy Pani. Pokoje przecudnie oświecone były 
ten  osobliwie, w  którym  się tańce odbywały; w  oknie 
zew nątrz  przeźroczystd w  promieniach jaśniała cyfra  
N a j ja śn ie js z e j  C e s a rz o w e j , M a r y i , i okazałością 
swoją powiększała świetność illuminacyi pokojów. ”  
, osi at-nią sobo tę ,  dnia 27 lutego , u Nayja-
smćyszćy C esarzow ej Jejmości bal z wieczerzą był 
dany. W  czasie balu Ndyjaśnićysza Pani, przez goń­
ca , w  tćyźe chwili przybyłego, k tóry z W iednia dnia 
i 3 lutego był w ypraw iony, otrzymała list od Cesa­
rza  Jegom ości, i ku.powszechney radości oświadczyć 
raczyia , ze N ajjaśn ie jszy  Pan w  naylepszem zndy- 
dnje się zdrowiu, i ostatnich dni lutego z Wiednia ma 
wyjechać. W  krotce więc N ajjaśn ie jszy  P an  do nas 
powróci. Radość , jaką wiadomość ta ,  we wszystkich 
obecnych na, tym balu W zbudziła, żadne pióro w y ­
razić nie zdoła. ”

—  Do ce1ów tu te jszego  Ęesarskićgo Tow arzystw a 
D obroczynności, którego Naczelnym ICuratorem jest 
JO. Radzca l.iyny, Alexander Xiążę Golicyn^ należy 
takoż wychowanie 1 uczenie sierot i dzieci ubogich 
rodziców. Ale środki Tow arzystw a tak  były ogra­
niczone , iż małą tylko liczbę ubogich dzieci wycho­
wywać mogło , dzieci zaś ubogich mieszczan i rze ­
mieślników, nie odbierające tego dobrodzie jstw a, zo­
staw ały bez wspomożenia , i w  niebespieczney p ra ­
w ie  ostateczności puszczania się na próżniackić , a 
tern sam em , do występków prowadzące życie. JW . 
Radzca T ajny , Bazyli Zinowjew , przenikniony tak mo- 
cnćmi pobudkami , podał iiie dawno Xięciu Naczel­
nemu K ura to row i Tow arzystw a , projekt założenia , 
po j- goz zawiadywaniem, domu wychowania dla dzie­
ci ubogich mieszczan i rzemieślników, i na ten  cel, 
swojem 1 następców swoich imieniem , obowiązał się 
przez Ш  sześć , co rok po 1,000 rubli opłacać , za- 
C OVVuj£tc sobie, jeżeliby pożądany nastąpił skutek , po 
imhmiermi tych Lit ponowić takow y obowiązek. 
r , eCz , i e  ta  summa na podobny zakład wystarcza-

jacą bydź nie m o ż e ; przeto  JW . Zinowjew  wzywd 
dobroczynności wszystkich serc litościwych , aby się 
■i ‘ego przedsięwzięcia przyłożyć chciały, i udaw a­
ły się w chęciach swoich tk» JO, Хіееіа Naczelnego 
K ura to ra  Tow arzystw a Dobroczynności. Spieszymy 
o tern przedsięwzięciu uwiadomić czytelników na­
szych , w przekonaniu ndypew nićyszem , że cel tak  
dobroczynny znajdzie  wielką liczbę , k tórzy z ocho­
tą  przyłożą się do wsparcia projektu JW . Zinowjewa ”  

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
A U  s  T В. Y A.

Gazeta iWbwska , z Brynu , d. 2 m a rc a :  „  Za- 
wczora o godzinie 41 ćy z południa, przybył tu X ią- 
źę Albert Sasko -  Cieszyński , 1 wysiadł w gospodzie 
pod trzema x ią zę ta m i , gdzie dla niego mieszkanie 
przygotowane było. U bramy gospody , kompaniia 
grenadyerów z rozwiniętemi chorągwiami i muzyką 
powitała Xięcia. Przeznaczonćy dla siebie s traży 
h ono row ej Xiąźę nie przyiął. —  Zawczorayszćy no­
cy przybyli tu  Xiąźęta Sascy Antoni i М ахут іііап  , 
bracia N. K róla Saskiego, i zaięli przygotowane dla 
siebie mieszkania w wielkim rynku. .—  W czora w ie­
czorem o godzinie 8mey, przybył tu  Król Jmć Saski 
z N. małżonką i N. królewną córką swoją, 1 zajął przy­
gotowane dla siebie pomieszkanie w domu dykaste- 
ryalnym. Dla przyjęcia J. K. M c i , i pow yżej w y­
mienionych X ia ź a t , zaciągnęły przed ich mieszkaniem 
na straż honorową trzy kcmpaniie grenadyerów.

Dnia 3 marca. W czora o godzinie lo tey  przed 
południem wyjechał ztąd Xiąźę Albert Sasko - Cze- 
szyński z Х іес іет  Antonim Saskim  do Wiednia , a X ia- 
źę М ахут іііап  Saski dzisiaj do P ragi wyjechał. —  
Takoż dnia dzisićyszego zrana opuścił miasto nasze N. 
Król Saski z N. małżonką i N. królewną córką swoią , 
udając się do Prezburga. NN Państwo jechać będą 
gościńcem cesarskim do Stemensdorfu, a ztamtąd na 
Marchfeld do Prezburga. 99

Gazeta L w ow sk i umieściła: z  W iednia dnia 2 
marca. N. Pan Ferdynanda Hrabiego Bissińgen - N ip-  
penburg , dotąd gubernatora A ustryi wewnętrznej , 
mianował gubernatorem Tyrolu W aralbergu. —  H r a ­
bia Franciszek Egger, k tóry  liczni w monarchii po­
łożył zasługi, osobliwie przykładając się do pod­
niesienia krajowego przemysłu , otrzymał krzya ka­
walerski orderu ś. Leopolda.

Dnia 6 marca. N. K ról Saski , z 3go na 4 ty 
t. m. w Wolkersdorfie nocował, za wczora zrana, bez 
zatrzymania się , przez tu te jszą  przejeździł stolicę , 
udając się do Preshurga. —  Cesarz Jmć rozkazał roz­
puścić 24 dywizye welitów ( lekkiey.jazdy węgier- 
skiey ), tudzież korpusy sztabowe. Rozkaz ten  dla 
tychże nastąpił p rzyczyn , które powodowały J. C. 
Mość do rozpuszczenia milicji. Urządzenia te n ie­
wątpliwą zdajćj się bydź wróżbą rychłego ukończe­
nia sprdw Kongressu , o którem , gdy ndy waźniey- 
sze i naytrudnieysze punkta już załatwione zostały, 
w przeciągu już kilku dowiemy się tygodni.
Dnia wczorajszego , o godzinie Зсіеу z południa , 
N. C. Jmć , wszyscy obecni tu Monarchowie i X ią- 
żę ta ,  o ra z ,  znakomitsi cudzoziemcy i wyższd ślach^ 
ta  krajowd, w pojazdach , pirutsch zwanych, do Pra~ 
te ru , a ztamtąd do Augarten  pojechali. Cesarz me 
powoził N. Cesarzową R o s s y y s k ą , а NN. Monarc 10-



wie i Kawalerowie te  same damy, k tórym  podczas 
ssdichtady towarzyszyli. Dzień byi pogodny, orszak 
zaś pełen świetności i  okazałości. Cała kompaniia 
była na obiedzie w A ugarten , po którym udała się 
do przygotowaney sali, gdzie śpiewacy grali operę, 
Agnieszka Sorel. Po skończoney operze^ całe tow a­
rzystwo przy świetle pochodni do zamku powróciło.—  
IN. Cesarzowa i K ró low a, tudzież K ról Bawarski 
przyjechali w pojeździę do Au gar te n , gdzie także się 
na obiedzie znaydowali. ??

Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobachter, 
z W iednia d. 2 m arca: „ Xięźna Hohenzollern wczo- 
ra  z Br у  nu tn przybyła.

Dnia 5 marca Królesko - Saski pełnomocnik na 
Kongres., Hrabia Schulenburg i Królesko - Saski Szam- 
belan Hrabia Salmour z Brynu , a Cesarsko - austry- 
acki Sekretarz poselstwa Baron Werner г Londynu, tu. 
'przybyli.

Dnia 6 marca. Królesko - Saski Jenerał P o rucz ­
nik Lecoq , P. Gotlieb Henryk Schulz , B urm istrz  i P. 
Fryderyk Tittman  Sędzia mieyski z D rezna , a ros- 
syyski Jenerał Hrabia W  asilczyków  z Petersburga, tu  
przybyli.

Dnia у marca. Hrabia Briihl i P. Gustaw Karls- 
burg Saski Radzca Konsystorza z Pforten , takoż P. 
Leonhardt, Feigt i Rondhaller, obywatele i urzędnicy 
miasta Drezna , tudzież P. Dennkardl saski Sekretarz 
Skarbu z Drezna, tu  przybyli. 99

G azeta , Journal de Francfort, z W iednia  , pod 
dniem 24 lutego : W  ostatnim tygodniu układano się 
na kongressie, względem wolnćy żeglugi na rzekach. 
Większość zdań była , aby zupełnie uwolnić narody, 
od opł&t- aby na Renie ty lk o , i to  bardzo z m n ie j ­
szone , cło pobierano. R zek i, źródło swć w N iem - 
czćch mające , jako; D u n d y , E lba , W is ła , W ezera , 
Odra , dla wolnego handlu otwdrtemi bydź powinpy. 
U P o r ty  ottomańskiey zapewnić należy, aby dla han­
dlu na Dunaju , aż do uyścia rzeki tey do morza , 
najm niejszego w krajach swych nie czyniła ście­
śnienia. Jeżeli się rzecz, ta  szczęśliwie zakończy, 
( o  czem gorliwć starania wićlkich mocarstw , z ja- 
kiemi około rney chodzą, naymnićyszego nie pozwalają 
mieć pow ątp iw an ia ) nietyiko N iem cy  za nierównie 
mnióyszą cenę będą mogły otrzymywać rzeczy do pier- 
wszey potrzeby ; ale też ściślejsze między narodami 
powstaną związki, które,do wzajemnej ich dążąc korzy­
ści , corazby więcey do siebie Indy zbliżały.

Audyencyd, którą Cesarz Jmć d. 17 t. m. dał 
Xciu W ellinglonowi, trw ała  blizko godziny. D in y  
potem był obiad na 20 osób, na którym Cesarz Jmć 
pierwszy raz po swojem znajdow ał się ozdrowieniu. 
X iąźę W ellington  także był zaproszony. Załoga tu ­
te jsza  czyni przygotowanie do wielkich obrót o w , 
k tó re  mają się tu odbydź , dla okazania uszanowania 
temu wodzowi. U dworu też z największą usilno- 
ścią starają się dadź dowody wysokiego poważenia i 
ufności dla tego wielkiego W o d z a , którego osobi­
sta uprzejm ość więcey dodaje blasku wielkim jego 
dzie łom .—- T em i dniami wyiechało kilka znacznych 
osób, do ciała dyplomatycznego należących : okoli­
czność ta  zdaje się przepowiadać blizkie zakończe­
nie kongressu. —  W  W . Xiężne Oldenburska i W ey-  
marska , w krótce mają się udać do B udy , dla odw ie­
dzenia Arcy Xięcia Palatyna węgierskiego. P ie r ­
wsza z nich ofiarowała Arcy Xięciu Karolowi bar­
dzo piękną chorągiew dla jego regimentu. Podzie­
lona iest ta  chorągiew na kilka kwadratów, w któ­
rych  wyobrażone są ;róźne bitwy, przez Arcy - Хіесіа 
wygrane. H aft na tey chorągwi iest w łasnej ręki 
W .  Xięźny. ”

Gazeta Kor respondenta hamburskiego, umieściła 
z l i s tu ,  otrzymanego z W ied n ia , pod d. 27 lutego:

,, Rozpuszczenie m ilic ji  i zmniejszenie siły 
zbroyney austryackiey naylepszem jest sposobem do 
zbicia wszelkich pogłosek, które się nie zgadza­
ją zciągle teraz trw ającym  pokojem. K urs papierów  
takoż polepsza ^się codzień.

"9°
n  T rzy  dw ory  burbońskie { francuzki , h iszpań­

ski i sycylijski ) podały protestacyą do Kongressu , 
że K ról Joachim [ Mu r a t )  nie powinien zostać władz- 
cą Neapolu. W  przeciwnem zdarzeniu nie uznają o- 
ne żadnych układów Kongressu. Ze wreście K r ó l  
Joachim ', jak o tein niektóre gazety cudzoziemskie 
wiadomość rozniosły, miał cóś przeciwko Rzym ow i 
przedsięwziąć, zupełnie jest niepodobne do pi awdyf 
Naraziłby się on przez to na nienawiść wszystkich 
mocarstw europejskich, tych naw et, które naymniey 
mu przeciwnemi były. Miasto Ankonę będzie się on 
starał naypewmey póty trzymać, póki od pierwszych 
mocarstw Europy uznanym nie zostanie: gdyż A nko - 
n a ,  będąc punktem kommunikacyi między południo­
we mi i północnemi W łocham i, jest razem nader 
ważnym punktem we względzie wojenny ni : boga­
ta  bowiem ta p row inc ja  daie mu obfite środki do u t r z y ­
mania z łatwością nader Jicznćy siły; a razem aby 
dadź uczuć nieukontentowanie dworowi R zym ­
skiemu , który go dotąd nie uznaje.

„  Chociaż nota Xiąźęcia Metternicha , pod d. 9 
t. m . , uczyniła nadzieję, że obrady względem spraw  
niemieckich znowu się niezwłocznie rozpoczną., je -л 
dnakźe nic dotąd n iew iadom o, o urządzeniu K o m i­
te tu  związku niemieckiego , czyli wielkiego związko­
wego Niemiec zgromadzenia. Ze wszech względów 
i Saxom ia  teraz do niego należyć p o w in n a , co ina­
czej stać się nie m oże, aż po podpisaniu przez K ró ­
la , lub przystąpieniu domu Królewskiego. Jest tak­
że rzecz podobna, że p ierwiey chcą zupełnie ukoń­
czyć intereśsa B a w a ry i, a potem już zająć się około 
k o n s ty tu c j i , i źadney wówczas przeszkody już nie 
będzie. M ów ią , iż Baw arya  za jpowrócenie A u stry i  
daw niejszych jey prowincyy, otrzyma w w ynadgro- 
dzeniu dawny palatynat za Renem i część Fuldy.

„  Wyjazd Cesarza Jmci Rossyyskiego i K róla  
Pruskiego z zupełną już pewnością między i 5 a  20 
przyszłego miesiąca ma nastąpić. Powiadała , iż Ce­
sarz Jmć Rossyyski uroczystość d. 5o k w ie tn ia , czy­
li W ielkanoc podług kościoła greko - rossyyskiego 
w  Petersburgu chce obchodzić.

„ D eputow any z Holsztynu Hrabia Moltke z w iel­
ką łaskawością od K róla  Duńskiego był przyjęty.

Gazeta lwowska , ze lawowa d. i 4 m a rc a : 
Przeszłego tygodnia JW . Baron H iller , Jenerał do­
wodzący w G a licy i, do zgromadzonćy załogi tu tey -  
sżey miał przemowę , w k tó r e j  przypomniawszy iey, 
pełną sławy ostatnią wyprawę, rozdał ozdoby krzyża 
woyskow ego , a razem zachęcał ią  do dalszego chwa­
lebnego postępowania , do czego nowy ten  dow ód 
łaski N. Cesarza i Króla na jdz ie ln ie jszą  bydź p o ­
winien pobudką dla woyska. —- Przeszłego tygo­
dnia wyszły ztąd dyw iz je  grenadyerów  węgierskich 
Splenjego i Beniowskiego, k tóre przez kilka miesięcy 
na załodze tu stały. 99

Gazeta lwowska , z Prezburga , dnia 3 m a rc a : 
„ Przed kilką dniami przybyli tu  dway cesarscy fu- 

ryerow ie  , którzy w pałacu prymasowskim w mieście, 
i w pałacu prymasowskim na przedm ieściu , czynią 
przygotowania do przyjęcia N. Króla  Saskiego, k tóry  
tu czas niejaki mieszkać będzie z famibją swoją. C ie­
szymy s ię ,  iż w k ró tce  będziemy mieli szczęście oglą­
dać w murach naszych ukochanego Cesarza i K róla  
naszego, który niezadługo ma tu  zjechać, dla odw ie1- 
dzehia N. K róla  Saskiego. 99

W L O C H Y .
G azeta , jo m n a l des Dćbats umieściła z N ea­

polu pod dniem 6 lutego : „ K ró l M urat u у rżał się 
przymuszonym do odprawienia wszystkich Francuzów, 
którzy w służbie jego zostawiali; a to, żeby się przez 
to  więcey jeszcze mógł podobać narodowi neapoii-  
tańskiemu. Środek ten może mieć także za cel u -  
niknienie korrespondencyy pryw atnych z F ra n cyą , 
w bojaźni , aby się tam nie dowiedziano o in t ry ­
gach , które się w Neapolu robią —  Bardzo czynn i 
te raz  jest korrespondencyd między Neapolem  i w y­
spą Elbą, X ięźna Paulina  często jeździ z E lby  d$>

99 i



JYeapabu., Często się ona ukazuje Neapolitańczykóra , 
dla zjednania sobie popularności —  Małżonka M u­
rata mocne chowa przywiązanie dla e x -  cesarza. To  
pew n a ,  że chciała porzucić m ęża, kiedy on przystą­
pił do sprawy sprzymierzonych. —  Slachta neapo- 
l i tań sk a , dla którey M urat wszystko z ro b i ł , zdaje 
*ię bydź do niego p rzyw iązaną: jednakże wielu ze 
eluchty ściągnęło podeyrzerue Joachima : i ma się na 
nich oko. Powszechna jest optnija, iż, jeżeliby K ról 
te rdynand  zabezpieczył ślachcie zachowanie jey przy­
wilejów, opuściłaby ona M u ra ta , i z łatwościąby po­
spólstwo za sobą pociągnęła : gdyż lud więcćy ku 
Ferdynandowi zdaje się bydź przywiązanym. Slachta 
neapolitańska ściągnęła na siebie nieukontentowanie 
powszechne, za to, że interes narodu poświęciła dla 
widoków Króla. M u ra t , chcąc lud ku sobie pocią­
g n ą ć ,  natchnął ślachtę , aby od niego żądała konsty- 
tucyi wolney i reprezentacyyney; ale to słaby spra­
wiło skutek na kłassie ciemnego pospólstwa, które 
żąda rac z e y , iżby ogromne zmniejszono podatk i,  
k tórych o p ła ta , dla zatamowanego handlu i niedo­
statku gotowizny, niezmiernie powolnie się uskutecz­
nia : często się uciekać muszą do użycia ехекисуі. 
W szystkie te środki nie powiększają miłości ludu do 
pana. —— Małżonka Joachima odwiedza często zakła­
dy dobroczynności; częste lioyne rozdaje jałmużny; 
zgoła niczego nie zaniedbuje, coby dla niey miłość 
u ludu zjednać mogło. —  M u/a t nie ma nad 45,ooo 
w ojska iinijowego , i gw ardyą w to obejmując; mo­
że mieć około 35,ooo woysk prowincjonalnych , któ­
rych vv potrzebie użyć może ; w ogóle 80,000 ludzi. 
W iadom o już, co znaczy to woysko : ła tw o jest p rzy- 
pom nićć , że w roku 1799, jenerał Championnet, rów - 
nąż ich liczbę ro zg ro m ił , i do rozsypki p rzym usił, 
w 18,00с Francuzów. Woysko neapolitańskić obrzy­
dłe jest mieszkańcóm krajów włoskich , gdzie ono ta ­
k ich  dopuściło się zbrodni, w czasie swojego pobytu. 
Pomimo to jednak ma tam M urat partye swoje, k tó­
rych gałęzie rozciągają się w państwie papieskiem, we 
Wszystkich krajach pod panowaniem austryackićm 
zostających , a naw et dosięgają Piiemontu. Neapol 
jest przytułkiem  rew olucjonis tów  w łoskich , ciągłą 
oni utrzymują korrespondencyą z k ra jam i, które 
są ich oyczyzną. Mówią głośno w  N eapolu , że Je­
nera ł Bertrand dw a razy tam już przyjeżdżał; ale się 
on nie ukazał nigdy. —  Ludzie z zarobku w  N ea ­
polu żyjący, naymnieyszey nie mają roboty: co ich 
pobudza do żądania odmian. Jak tylko nowy okręt 
do portu  w ch o d z i , biegną oni tam śpiesznie, jakby 
dla obaczenia K róla  Ferdynanda. T aka niespokoj­
n i e  pospólstwa, wielką niespokoynością nabawia K ró ­
la M urata. Czuje on to bardzo dobrze, że Neapoli- 
tańczycy  wnetby go opuścili , byleby tylko mogli 
rnieć do tego porę. —  Mówią wreście, że on ma wiel­
kie pieniądze , na wszelki odłożone wypadek, i w ie­
le k le jno tów .”

Gazeta , Oćslerreich. Beobach. , ze Włoch umieści­
ła: „ Drogość te raźnie jsza  rzeczy pierw szej potrzeby 
skłoniła Oyca ś. do uwolnienia Kardynała Facca w czę­
ści od ciężaru urzędów, przez mego sprawowanych, i 
do powierzenia najwyższego dozoru nad ceną ży­
wności Kardynałow i Fabricio Ruffo,   D. 17 lu te­
go K ró l sardyński oglądał w Genui port i budowy 
do mego naleźącó, a potem bank ś. Jerzego. Codzień 
praw ie deputacye z różnych części genueńskiego kra­
ju otrzymują audyencyą u Króla. —  W  Rzym ie  d.
25 1 3 o stycznia , pierwszy raz po wielu la tach ,
dwie młode zakonnice wystąpiły z klasztoru. __
Gazeta D iano  Romano pod 11 lu tego , zawićra ogło­
szenie portugalskiego Konsula Jeneralnego, iż, gdy 
dw ór jego z Tunelem zawarł trzyletni rozeym , a ze 
wszystkiemi dalszemi państwami Barbaryi w pokoju 
zostaje , wszystkić zatem okręty pod banderą portu­
galską bezpiecznie na środziemnćm morzu żeglować 
mogą. —  D. 6 lutego , K ról neapolitański na zani­
knięcie karnawału świetny bal w y d a ł , na k tó ry m , 
oprócz Xzny W a l l i i i ciało dyplomatyczne, cudzo-
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ziemcy , k tórzy już ’ byli ц dworu p rezen tow an i, 
slachta, ministrowie stanu, &c, obecnymi ЬуЬ? —- przez 
rozkaz pod dniem 2 lutego , między portam i neapo- 
li tą liskiem i i  wyspą M altą  , otworzoną zgstąłą kfiin- 
munikacya , która dotąd dla panującej na wyśpię za­
razy zatrzymaną była —  Gazeta ankpńskś, pod d. 
9 lu tego, zaw ierź następujący artykuł urzędowy.* „ 
Gdy z powodu odmiany kw ater  woysk ( neapolitań- 
skich), dla przyczyn militarnych przedsięwziętej, urzę­
dy municypalne i mieszkańcy departamentów tam tey- 
szych oświadczyli życzenię sw oje , iżby dotychczaso­
w i  załogi i dowódzcy placów u nich zostali , cp czy­
ni zaszczyt równie uczucióm mieszkańców, jąk spra­
wowaniu się w o jskow ych ; przeto dowódzca naczel­
ny, oświadczając podziękowanie s w e , równie p ier­
wszym, jak drugim ? uwiadamia , iż służba w ojsko­
w i  nie pozwala, mieć względu na podobne żądania.” __
Dnia i 5 lu tego , Jenerał Rośssyyski , Xiąźę Wołkoi2- 
s k i , Papieżowi był prezentowany. Dnia 12 lutego 
L ord  Holland z familiją swoją z Rzym u  do Neąpolu. 
wyiechał. ”

F K A N C Y A.
Gazeta berlińska donosi z Paryża, pod d, 27 lu- 

tego: „ Między w o js k a m i, które M artynikę  i Gwa- 
dalupe zaięły, znajdują się szczepy ( cadreś ) dwóch dy- 
w izyy> które  są przeznaczone do zdobycia St. Domin­
go , ą to jak tylko potrzebne wzmocnienia nadesła- 
ne zostaną. —  Xiąźę i Xiężna Angouleme wyjechał? 
dziś do B o,deaux , dla obchodzenie? tam rocznicy 
szczęśliwych wypadków dnia 12 marca 1814 roku. 
Przybędą tam d. 5 marca. Xiążę położy kamień p-
belisku , k tóry  ma uwieczniać pamiątkę 12 marca.___
D. 2З t. m. , Lord  Castlereagh do Paryża  p rzyby ł, 
i po krótkiey audyencyi u K ró la ,  w dalszą puścił
się podróż. ---  M ówią o mających nastąpić odmią-
wach w ministeryum policji . Przestrzeń działań jer 
go będzie obszerniejszą od zam ierzonej w nowęy 
konstytucji. —  Chateąubriand jest autorem długiego 
artykułu , który był umieszczony w gazecie Journąl 
des Debats, o prawach kościoła nad aktorami teatrajr  
nemi. Rząd zalecił Cenzorowi, Panu Leęomtę, aże­
by naymnieyszćy o tey rzeczy nie dawać wiadęmor 
ści. —  P o r tre t  Chateaubriąna , malowany przez Gi- 
rodeta jest tak czarny i chropawy, iż pewna wysor 
kiego rozumu D am a, dała o nim następny w yrok  : 

W ygląda on tu jak kominiarz. —r- W  ka­
lendarzu wojskowym hiszpańskim , k tóry w M ądry?  
cie wyszedł , położona jest lista hiszpańskich jenera­
łów, półków, &c, w roku i 8 i 5. Podług niego, woy­
sko hiszpańskie ma 8 kapitanów jeneralnych , i5.ę 
jenerał poruczników , 296 marszałków obozowych, 
З87 brygadyerów , 128 regimentów piechoty, (każdy 
1000 ludzi), s 4 regimentów kaw ale ry i , 3 o regimen­
tów m i l ic j i .”

Dnia 28 lutego. Król ciągłych jeszcze doświad­
cza cierpień podagry: mszy słucha w pokojach, f a ­
milia królewska ustawicznie go odwiedza. Wczorą
J. K. Mość odprawił radę sw oję; Monsieur i Xiąźę 
Berry  obecnymi byli. —  W  tutejszym  szpitalu po­
łożniczym czyniono najściślejsze doświadczenia , jak 
wiele waży dziecię nowo narodzone , i otrzymano 
następujące wypadki : z liczby 770 dz iec i, wraz po 
urodzeniu z naywiększą dokładnością wrażonych, zna­
leziono 54 *, k tó re  ważyły od 1 do 1 \  f u n ta ; 0 9 ,  
które po 2 funty ważyły ; 45g, z których naywiększą 
część 6 do 7 funtów ; a 3 ty lk o ,  które 10 funtów 
wagi miały. Długość ich c ia ł , była od 8 do 22 ca­
li. —  Na uczc ie , którą znajdujący się tu Amery­
kanie na uczczenie pamięci sławnego swego wodzą 
Washingtona d aw a li , znaydował się także , znajo­
my Margrąbia Lafayete , o którym od „tak dawnego 
już czasu żadnego nie uczyniono wspomnienia.

Lista Redaktorów znajomszych dzi,e,ńników fra 11 r 
cuzkich. Wszyscy oni są pensyonowąni od rządu. 
Około Dzieńnika powszechnego Francy i  ,(Jourrral g in ir  
rai de France) pracują: PP. Ѵітат (pod  imieniem 
V Jnglois  « Paris ( A nglik  w Paryżu  ). J.opy £
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Parleur). B . Perrin ( podpisuje się l i te rą  N , ). Har~ 
rei ( li. ). Picard i Duval ( dają artykuły o teatrze) 
jiuger , Feuillant, Campenon , Roger, i Mad. Guizot 
{le  ѵіеих Emigrś. S tary  em igrant.) —  Około Gfl- 
z e t i e  de France pracują: Belmare ( 13. E. ), Durdent ( D.
T. ) Lasalle ( D. E. }, Жег/s ( M . ), de Eo/ly, Briffaut, 
Sevelinge, Ѵіііепаѵе. —  Około Journal des D rbats: 
Xiądz ( A.), Duviquet ( C. ), Hoffmann ( -H. ) ,
Ѵіііетаіп ( L. ). —  Około Quotidienne  ̂ Chazet , Co- 
? a/y, Rougemont ( pod imieniem Rądleur ) ,  Xiądz GtzZ- 

? M ichaud , Вегакоих. —  Około Journal des Pa- 
ris pracują: Colnet ( Cornet), Fabien P ille t, / а у ,  Óa/- 
gz/es , M arta im ilie ., Le Montey.

W  teatrze barce! ońskim, jak we wszystkich tea­
trach  hiszpańskich , mają lożę swoię Inkwizytorowie. 
Pew ny z tych ' panów zgorszył się z lekkiego ubioru 
jedńey baletniczki. Oskarżył j ą ,  i  musiała póyśdź 
do więzienia inkwizycyynego.

G aze ta ,  Korrespondent hamburski, donosi z P a-  
ryza,, dnia 27 lutego : Podług gazet naszych_ m ię­
dzy ^Neapolem i wyspą Elbą, źy w A teraz zachodzi kor- 
respon iencyś. Xiężna Paulina  często jeździ z E/óy, 
do Neapolu. Nie pewna pogłoska , że M urat chce swo­
je  zonę uczynię Rejentką królestwa.

policyd półko wnika Stevenat, k tóry bez otrzy­
mania pozwolenia króleskiego półk werbowdł, are­
sztow ałaś papiery jego opieczętowała. 99

Dnia 28 lutego. Mamy teraz czśs zupełnie wio­
senny.   W  Bru.zellii formują gwardyą honorową ,
dla uroczystego przyjęcia króla Niderlandów . —  Do 
niepewnych należy pogłosek , że X ią ię  Rejent Por-  . 
tu g a lsk i, należy ć md do woyny przeciwko insurgen- 
tóm w ppowincyach graniczących z Brezyliią.

Gazeta wiedeńska, Oesterreickischer Beobachler 
umieściła z F rancyi: „ Jenerał porucznik , Hrabia
Harispe , mianowany jest dowódzcą 5tćy dywizyi woy- 
skowey ( Alzacya  ); a Jenerał poruczuik Lespinoy na 
dowódzcę miasta i twierdzy Strasburga,.

Gazeta lwowska umieściła z Paryża  pod datta- 
tni 10, i 5 i 18 lu tego : „  Z przychylności do A7<z- 
poliona, a razem z chętki do bicia się i  zdobyczy, 
tu 1 ówdzie woyskowi okazują ( lubo coraz rządzićy ) 
zuchwałość i nie ukontentowanie. Marszałek ik/ar- 
monf ( Xiąźę R aguzy) iest im cierniem w  oku. B ro­
nił się on iuż nie raz w naypierwszych towarzystwach 
od tych potwarzy , które nań w yw ierano, ъ powo­
du zawartych przez niego kapitulacyy. ,, Przekonany 
iestern ( mówił ten M arszałek) o czystości, moich 
źamiarów ; działałem dla dobra Francyi-, ale tak złe 
Wykładają czyny moje, i i  dałbym sobie rękę uciąć 
za t o ,  żeby się to nie było stało. Powiedz W . P. 
łepiey ( rzekł M acdonald) że dałbyś życie , a i tak 
b>łbyś bardzo szczęśliwy! —  U żołnierzy poszło 
w  przysłowie gdy chcą w y raz ić : ty  mnie nie zdra­
d z is z , mówią: tu ne me raguseras pas. —  W  Paryżu  
usłyszeć moźua szemrzących w jednymze czasie repu­
blikanów i dawnych rojalistów, a to z przyczyny, iż 
podług nich, ciągle są rozdawane naylepsze i nayzy- 
skownieysze urzędy stronnikom NapoUona. T a k n p ,  
P .  Syhestre de Sacy, został Rektorem nowego uni­
wersytetu. Jako uczony zasłużył on na ten u rząd ;  
ale należy on. iemu i za to , że iest nabożny : gdyż 
uniw ersytet zupełnie podobno na tryb duchowny 
urządzonym zos tan ie ; nie zasłużył on bynaymniey 
na urząd Rektora, iako Burbonista , bo aż do zrze­
czenia się NapoUona , był iego stronni kie o  nayza- 
gorzalszym. Mianowania podobne przy pisuią bojaini ; 
nie jeden zastawia na nią sieć swoje szczęśliwie. —  
Duch przeciwnego działania nic podobno nie dokaże. 
Naród chce mićć p raw a, s ta łe , zgodne ze zdrowym 
rozsądkiem i okolicznościami czasu. —  Pana Duma-  
lard-, k tó ry  mticno utrzymywał stronę opozycyyną 
w  czasie posiedzeń praw odaw czych, lud w tryum fie 
na ręku n o s ił . gdy do swego departamentu pow ró­
cił. &c. 99

S94 *9 5
A N G L I  A.

Gazeta londyńska, Courier de L o n d r e s zaw iera 
z Londynu pod d. 28 lutego : „ Ostatniego piątku , 
dawał Xiążę Rejent audyencyą w Cąrlton - I!ousTe , 
L ord  major Londynu , w towarzystwie Szeryfów  i in ­
nych urzędników m ias ta , wprowadzony był do sali 
obrad  i złożył Xięciu Jmci poselstwo Rady miasta , 
z okoliczności zawórcja pokoju z Am eryką. Xiąźę 
Rejent naywiększą uprzejm ością przyjął poselstwo i 
w  odpowiedzi swojey w yraził:

,, Jest rzeczą dla mnie nader przy jem ną, przy- 
wiedzeme układów ze stanami zjednoczonemu Am ery­
k i do tego wypadku,, który nam obiecuie rychły po­
w rót pokoju z tym krajem.

„  Wielkie nieszczęścia, iakie sprawić mogły w iel­
kie woyny, któreśmy długo prow adzil i , nie mogą 
bydź wźaden sposób W: B rytan ii przypisane. Samo 
przekonanie , że sprawa nasza była słuszną, i że wal­
czyliśmy za wszystko to, co dla narodu naszego nay- 
droższćm była , sprawiło tę nadzwyczajną usilność, 
k tó ra  za łaską Opatrzności Boskiey, w niwecz obró­
ciła zamiary nieprzyjaciół stanie się przedm iotem  
uwielbienia i  wdzięczności naypóinieyszych po tom ­
ków naszych.

„  Nie omieszkam użyć wszelkich środków do 
ścisłego ustalenia związków przyjaźni między tćm 
królestwem i krajami, z którem i byliśmy w woynie, 
a  razem do zapewnienia i pomnożenia wszelkich 
korzyści pokoju. ”

Xiążę był potem na radzie gabinetowćy, i dał 
audyencyą Lordóm  Harrowby i Sidmouth, —  Xiążę 
У о гк , miał wczora audyencyą u Xięcia R e je n ta ,  i 
przełożył mu niektóre interessa ściągające się do si­
ły zbroyney. —  L ord  Kanclerz miał audyencyą u 
Хіесіа Rejenta w niedzielę rano, w  Karlton— House.—  
Ostatniego p ią tk u , po odbytey radzie gab inetow ej,  
w biórźe interessów zagranicznych , wysłano gońca 
stanu 7. depeszami do Paryża  i  W iednia . 99

Następuiący wyjątek z listu datowanego z P a­
ter m y  pod d. 2 lutego, był ogłoszony ostatniey sobo­
ty w Lloyds : „  Dowiadnjemy się w tey chwali, że
kilku korsarzy amerykańskich, krążą te raz  w tych s tro ­
nach , i że zdobycze swoie do 1 'unetu prowadzą. D w a 
brygi wojenne wyszły przeciwko nim pud żagle 7. M a l­
ty , a Grasshoppee wypłynął z naszego p o r tu ,  w tymże 
celu. o k r ę t  lmiiowy R U o li, udał się do T unetu , 
gdzie ma rozkaz żądać od Beja  wytłómaczenia się : 
z jakiego powodu dozwala korsarzom amerykańskim 
prowadzić i jirzedawać zdobycze sweje w  tym porcie —  
Dzienniki niemieckie donoszą, że Porta  Ottomańska 
żądała od kongresu przywrócenia niepodległości rze- 
czypospolitćy Raguzańskiey. —- H rabia St. M artin  d9 A -  
glie prezentowany był ossatniego czw artku Xięciu 
Rejentowi, w Carlion - Housei i złożył nowe swe listy 
wierzytelne, jako poseł nadzw yczajny i minister peł­
nomocny Króla sardyńskiego. — - Kommissarze ame­
rykańscy, k te rzy  należeli do trak ta tu  gaudawskiego, 
mieli otrzymać, paszporta , dla przybycia do naszego 
kraju, w celu zawarcia układów handlowych.—  W  tiu li , 
wybiera się teraz 58 okrętów, na poło w wielorybów 
okuło Grenlandy i na ciaśninie Davis. 95

S z w e  c  Y A
L is t  ze Skanii, pod 26 lutego , ( z  korresp. hamb.) 

Jenerał Major Hederstierna , otrzymał pośrednie do­
wództwo nad w ojskam i w Pomeranii szwedzkUy, i już 
do Stralsundu wyjechał. Naczelne zaś dowództwo o - 
beymuje Jenerał Engelbrechten. -— Baron Adler umie­
szczony został przy poselstwie duńskiem w Sztokolmie 
i  należeć ma do układów względem żeglugi.

N id er la n d y  z je d n o c z o n e .
Gazeta Journal de Francfort: umieściła z В гихеііі, 

pod d. 24 lutego : Los prowioc.yy belgickich iuż ustalo­
ny. Odgłos dzwonów i grom dział ogłosiły nam tę szczę­
śliwy nowinę. O to jest wyjątek z listu Xięcia Jmci pa­
nującego , pisanego w dacie  wczorayszćy dó Hrabiego

Dozwala dodrukować — Z.Niemczewski P . Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u XX.Missyonarzt
DODATEK
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de Thiennes, sprawującego urząd Sćkretarza Stanu.
„ Mości Panie H rabio de Thiennes'. Depesze, 

kto. i wczora wieczorem z W iednia  otrzy m ,. ł , u- 
W;ai ,ły m ie ,  że Wielkie sprawy, które przez długi 
czas ■ jWtiły kongres, ukończone zostały z po- 
w- huem ukontentowaniem , i za spójną zgodą 
A iis try i , R o ssy i, A n g lii, Francy i i Fruss. W szy­
stkie kra ie  belgickie, które niegdyś do pierwszego 
z tych mocarstw n «leżały, oddane zostały pod moje 
panowanie , z wyłączeniem niektórych części z te rry -  
toryów  Linę burskie go i Luxemburskiego, z pewną mody­
f ikac ją ,  co do ostatnich tych xięztw. Otrzymujemy 
na  prawey stronie M ozy , brzeg dostateczny dla za­
bezpieczenia sobie zupełnego używania i wdiney że­
glugi na tćy rzece , a dawniejsze biskupstwo Leo- 
dyузкіе , należy do liczby krajów, k tóre  składać ma­
ją nową m onarehiią Niderlandów.

„ Ł a tw o  W M P. spostrzeżesz korzystne sk u tk i , 
wyniknąć mogące z tych układów dla szczęścia ludów, 
nad którerm rządy Opatrzność mi powierzyła, a k tó ­
rym  t o ,  com juz dla nich mógł uczynić , w okoliczno­
ściach mm ey przyjaznych , bydź powinno rękoymią 
statecznćy mey troskliwości o ich prawdziwa dobro . 99

W iele  oficerów , należących do głównego szta­
bu woyska angielskiego, powraca do własnych kor­
pusów w A n g lii . —  W ielką też liczbę daią teraz ab- 
szytów' woyskowym hannowerskim.

P R V s s y .
Korrespondent hamburski t, umieścił z listu , 

z Berlina pod 4 m a rc a :
„  N. КѴ6І raczył m ianow ać, owdowiałą Jene­

ra ł  ową Kruserna k W . Mistrzynią Xiężniczek córęk , 
na mieyscu ś. p. H r  .b m i ' Voss. Pani Krusi mark iest 
matką Jenerała Porucznika v. Krusemark, k tó ry  
w  pstatm. h latach był posłem w F a ry iu  , a w cza­
sie WO v uy, w glówney kw aterze X<ążęcia następcy 
tronu  Szwedzkiego, różne polecenia sprawował.

„  Przed osta tai goniec z И U dnia , przy wiózł roz­
kazy względem nowóy organizacyi woyska. Urzą­
dzenie lego iest w istocie toż samo, iak było dptąd 5 
ale ze względu na potrzeby powiększonego państwa, 
stosowne zaydą odmiany i powiększenia. Między 
innenn , składaiące załogę Berlińską trzy szwadrony 
dragonów, huzarów  i ułanów gwardyi , razem z*re- 
g im ęntein^Prusko - wschodnim huzarów maią tw o­
rzyć szczep trzech ietinogalunkowych , kompletnych 
regim entów  g w ard y i , poczem razem z obydwoma 
pięknemi regimentami g renadyerów , Cesarza Fran­
ciszka i A lexandra , do d y w iz j i  gw ardyi przyłączone 
będą. Xiążę Ka< ol Mecklemburski iest dowodzącym 
Jenerałem tego przewy bornego korpusu. Szwadron 
kozakow gw ardyi będzie skassowany. 99 

M o d y  P a r y  z k i e .
Noszą teraz wiele stroików z tuli , k tóre mają 

przepaskę m a te rya iną , koloru białego lub różowego; 
w ierzch szeroki i płaski , iak u  kapeluszów. Nfe- 
k tó re  z tych stroików ozdobione są girlandami z roź; 
brzegi oszyte blondyną średmey szerokości. K w ia ta ­
m i niymodnieyszemi teraz Są hiacynt pojedynczy, 
bez perski , łysczak, i fijołki. W idzieć można wiele 
now ych płaszczyków mery nowych koloru kafowego : 
po tróyna ich pelerynka i wszystkie brzegi ogarniro- 
w ane są а х а ш Т е т  tegoż k o lo ru , co^i płaszczyk.

O m yłki w  N um erze20 Kur je ra  Liłt: , na kolumie 
278 początkowe trz y  wiersze błędnie wydrukowane, 
ta k  należy czy tac : któ‘e się w I f  enecyi zn a yd u ją , a 
których i 3 liczą  , pewnemu północnemu mocarstwu od- 
danć będą. Daley od ustępu , tak  się czyta . Gazeta 
lwowska, z państwa kościelnego, umieściła: Sekretery at 
stanu Na kolumnie 279, w liczbie miast francuz­
a c h  , w  których Uniwersytety bydź mają , zamiast 
Anvers, powinno bydź Angers.

О В XV І  E  S Z O Z E N I E .
1 Na skutek przed pisania D epartam entu  Skarbo­

w e/ własności, a5go februaryi nirueyszego i 8 i 5 r o k u ,

pod Nrem 77 nastałego , Izba Skarbowa Litew^ko- 
Wileńska obwieszcza, iż będą oddawać się w teyze 
Izbie , przez publiczną hcytacyą w sześcioletnią ar» n- 
duwną dzierżawę, od dnia 12go .przyszłego mca 0 p ry-  
la roku bieżącego, Dobra skarbowe pod tymczaso­
wemu ądministradyami zostaiące, i w poniższym tu  
rejestrze oznaczone , całemi fundami , lub folwarka­
mi do nich naieżnemi ; c hcący zatem -licytować t a ­
kowe Dobra , mają się jawić do Izby Skarbów ey sa­
mi osobiście , lub przez swoich prawnie umocowanych. 
Plenipotentów; z dostatecznemi ew ib y am i w m iarę 
dwóletliićy in traty, jaka z Ii cyt асу i nastąpi w trzech 
te rm in ac h ,  to j e s t : pierwszym ggo, drugim l a g o , 
i trzecim ostatnim i 5go przyszłego miesiąca ftprila, 
gdzie szczególne kondycje do kontrak tu  służące, 
w każdym czasie okazane będą. Marca 11 cł. r. 1815.

W incenty Tarnow ski Sowietmk.
Z a  Sekretarza Ty tuł. Sow. Grądzki.

R e j e s t r  m a j ą t k ó w  S k a r b o w y c h
w Powiecie W ileńskim :

Klucz Szeszole 
Folw ark Be brusy 
Starostwo Ławśryskie
Place w Mieście W ilnie do Horodnictwa Wąleń-ś 

skiego należne :
D z ie rżaw a. Kołoboryszki

—  —  Ih li капу
—  —  Gudełki
—  —  Rptunce
----------Karmelany Ław kuny
— ■ —p Pelikany czyli Papunie

w O s z  m i  a ń s  k i m :
Starostwo Krewskie , z dwóma Folwarkami. 
D zie rżaw a: Krawcowszczyzna 

■—  —  Czuty rk i
—  —— N łerowka

Koniustwo Oszmiańskie 1
w Z a w i l e y s k i m :

Dzierżawa: W ideyszany
—  —-  Rusoliszki x

w T r o c k i m :
D zierżaw a: Brazoła 

•—  Buble
—  —  Wozniczany
<—  —  Buryszki
—-  —  Sudzintany
—  —— W obole
—— —  Mieszkucie

—  Hernokole
—  —  Nowosiady

w K o w i e ń s k i  tni 
Starostwo Kurmialowskie
Część Starostwa Rumszyskiego, i udzielnie Klućz 

Wędziagolski
D z ie rżaw a: Szlikie

—  —  Powierzchnie
— • —  Sylgiany i Gierwiany
—— —  Kołupie
«— —  Łąka Ostrów

w B r a s ł a w s k i m :
D zierżaw a: Obole

—  —  Miłosze
Część Starostwa Bernatowskieg©

w R ó s i e ń s k i m :
Starostwo Sasnie

—  __  Jaswoyńskie z dwóma Folw arkam i
D zie rżaw a: Cyganiszki

—— —  Botosz 
__  . Kawsze
—— .—  Kubełuny, L e a c z e , Ositanyy
—  -—. Duikie
—  Biswoynele
—  —  Zaszto w ty
—  —  Koyrany 
~  —« K ijawki
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Juryzdyka w Mieście Rosieniach pierwsza
Juryzdyka

Dzierżawa :

d it to  d itto  druga
w  T  e i  s z e w  s -k i m i

Zylwice
___ Ryszkiany
__  ___  W ideynie
___ Poiznie
__  —  Micaycie
_  —  Kierbedzia

iv S z a  w e l s k i m i  /
Starostwo Powendskie i Ginteńskie

_  __ Pożyźemskie
__  __  Montartyskie

D z ie rż aw a : Dargiauy 
—  — • Pełoynie

w U p i t s k i m ;
M aiątek czyli Folw ark Kryniczyn z  dwóma F o l­

w arkami
Starostwo pojeziorskie

__  __  Giegiedzkie
D zierżaw a: Skilwiany

w W i ł k o m i r s k i  m •
Starostwo Okmiańskie 
W oytow stw >  Pomuskże 
Dzierżawa W iłkobrnki

t W , Tarnow ski Sowietnik
Za Sekretarza T ytu ł.  Sow. Grodzki.

i  Sad Taxatoreko - Exdywizorski na Dobrach JW . Hrabiów 
Platerów Kanclerzyców W . X - Lit: przeznaczony, w Kraśła- 
wiu Mieście Sadowym P tu  Dyneburskiego, Guber: Biało Rusko 
W itebsk iej egitujęcy się—- Skutkiem wniesionej przez JW ch 
Debitorów Hrabiów Platerów Kanclerzyców W . X . L itt:
J onych Kredytorow profby, wszedłszy w słuszność, z n a j ­
duje nie odbitą potrzebę uczynienia licy tac ji placów po НП- 
zenow.-knh , mianowicie w mieście W ilnie już ocenionych, 
jako to : л т о .  P rzy  ulicy od R udnickiej im  T rock ie j bra­
mie Oberża -wielka m urowana dwupiętrowa z arkadami, 
z frontu nie tynkowana , zawiera w sobie łokci kubicznych 
m iary L itew skiej, 7,800 j  z żelazem, drzewem i dachówkę 
ooeuiona rubli ese. 15.272. z d o .  Za Austeryę od byłego par, 
hanu , pozostało trzy  tłupy, i kawał ściany m urowanej, z w y­
m iaru zamyka w sobie łokci kubicz: 285.. oceniono rubli aas: 

kop 50. jtio . W edle num er асу i Miasta pod Nmnere^i 
1168 Budynek stary  z drzewa ciosanego, z dachem w połoV 
wiv dranicznym  , a reszta z dachówką, z nim w  ogóle окна, 
drzewa, roboty ciesielskiej, stolarskiej, piece, kominy, sklep 
maiacy m uru łokci kubicz: 56. okiemce żelażne, szkło, da- 
«hówka ocenione rubli assyg: 398- -4*>- Budynek nazwany 
kuchenny z drzewa ciosanego , dach z dranic 1 wszelkie o- 
n e e o  ertykuła, stolarskie, ciesielskie roboty, piece, окіевісе 
żelazne , kuchnia z kominem murowane , z 'Wymiaru łokci 
hub'- 25- oceniono rubli -essyg* 220 kopV 2o. . £ to .  Pod lite ­
ra  I>. na mapie budynek duży z drzewa ciosanego gętem 
k ry ty  w ogóle roboty ciesielskie , stolarskie , szyby, p iece , 
kuchnie z dwiema kominami i podmurowanie pod ścianę , 
łokci kuble; 58 , -oceniono rubli ass: 708. 6 to .  Pod literę B 
budynek drewniany, w dwóch częściach d ra n ia m i a w trze. 
ciey tarcicam i k ry ty , 20 wszystkiemi ęrtykułami m aterya- 
B6w i 1 obuty, oceniono rubli assygn: -5Ó0 kop: 75. ? m o. Pod 
litera F  budynek drewniany że wszystkim oceniony rubli 
essyg. 596. £yo. Ścianki muru w kw adrat byłego domu 
muruwanka zwanego, -ze sklepem zawieraięce w sobie łokci 
kubicz: aoz „ ocenione rubli assyg: 2os. ę n o .  Pod literę G. 
budynek oranżernię zwany, d rew niany , dachówkę k ry ty , 
w nim wszystkie artykuły, oraz m uru łokci kubicz: 204, 
oceniono rubli assyg: 672 kop: 60. л о т о . P o *  literę H. 
budynek drewniany z drzewa ciosanego dachówkę k ry ty  ze 
wszyatkiemi artykułam i oceniony rubli assyg: 659. <жлто. 
Przy  ulicy ponarskiey parkan ofcyli ściana meięca m uru ło­
kci kubicz: 425. oceniona rubli assyg: 53 r kop* 25. i z m o .  
Pod literę L. Oficyna murowana podłużnej figury maięca 
m uru łokci knbitiz: 2,006. w niby żelazo, szkło, piece, d rze ­
wo i dachówka-, oceniono rubli assygn: 3.563. S 3 U 0 . Pod
lite rę  M. rnury puste zaściankami, byłych wozowniów, sta- 
Іеп , etc. maięce m uru łokci kubicz: 612 , oceniono rubli 
assygn: 612. л-jtio* Oficynka murowana , Stara z częścię da- 
вгкіГ tarcicznego, maięca m uru łokci kubicz: 408, z*artyku- 
łam i drzewa , żelaza , szkła , oceniona rubli assygn: 483 , 
kop: 90. <*5 *0. Sklep otworzony, maięcy m uru łokci 150 ,
oceniono rubli assygn: ig ?  kop: 50. * 6 to .  W  środku placu 
pomienionemi w y że j budynkam i i m aram i zajętego, znay- 
duie się :gmaeh murów pałacu opuszczonego, którego łokci 
L itt: knbio: 7 030 , oceniono rubli assygn: 7,036. Osóbno 
w W ilnie na Łukiszkaeh Dworek pod N rem  8 8 7 * ze wszy­
stkie mi artykułami «ceniony rubli assygn: 893 kop: go. W-

dzielnie plac w  Mieście Połooku, za rzeka Połota , dłużyni 
eężni 30 , szerzy ni sężni 2^ , i d rug i tamże nad rzeka Po- 
łotę , d łużyni do tćy  rzeki sężni 47, a szerzyni sążni 17 , 
N a  dopełnienie jak o w e j  lic у tac у  i , ktokolwiek z pretendmę- 
cych  nabydź w yżey wy rezonie place , szczególnie JW ż n i  
i W żn i K redytorow ie  zćwikcyam i w p re te n s ja c h  do kon­
kursu zastosowanych walorowi na l ic y ta c ję  p rzeznaczynych  
rzeczy, odpow iedniem i, czy  w ostatku z osób do k o n k u r­
su nie na leżęcych , oświadczaięcy się Konkurrenci z pienię­
d z m i  gotowymi takoż odpowiednim y w ar to śc i , w  roku t e ­
raźn ie jszym  i 8 r5 m c a a p r i la , na  dzień p ięty , siódmy i 
osta teczny dziew jęty, przed Sęd E xdyw izo rsk i  w  Mieście 
Kraeławiu będęcy , sami lub przez  sw ych  Plenipotentów* 
przyznanem i pleni p o ten c jam i 'umocowanych stawali, zawia­
d a m ia — Z e  zaś pomimo kilkakrotne awizacy e Gazety St. 
Pe te rsbursk ie j ,  K ury  era Litt* i G aze ty  W arszaw skie j,  jak 
z aktoretów przez J W ż n y c h  Debitorów w y n aszan y ch , i in ­
ny ch  połączonych dostrzega się, wielu J W ż n y c h  i W ż n y c h  
Ki edytorów tłum aczenia  się w swym interesie nieprzyniosło. 
e  d ru d z y  zupełnie stanności nie oświadczyli, powodem p r z e ­
to ż e  podług Gazety St. Petersbursk ie j tia stanność S tron 
p rz e d  Sędein E x d y w i żorskim te rm in  trzym iesięczny  zakre.* 
słony w dniu 18 następnego m ca marca roku te raźn ie jsze ­
go bierze swoy koniec , a z tęd  tak  Remissę jako  też  Sędu 
n in iejszego nie jednokro tnym i W yrokam i zapowiedziana 
amiesye, skutki swe rozciągać zdaie ai§— Wszakże zapobie­
gaj ęc , aby żadne wymówki i złożenia się niewiadomościę nie 
by ły  wzywane na tłumaczenie się u legeięcych upadkow i 
w  p re ten s jach  po czasie przyniesionych , ze względu dozwo­
lenia czasu na przybycie  osób na l ic y ta c ję  posiadłościów 
m ie j s k i c h , a ty m  samym z p rzy czy n y  w y n ik łe j  potrzeby* 
pubiikaty, a z tęd  że JW ż n i  i W żni K redytorow ie i  p re teu-  
sorowie, z dostatecznym objaśnieniem rzeczy  swego pre ten- 
eorstwa, z e  wszystkie mi dowodami p rzed  Sęd E x d y  w»zor?ki 
od daw ne  cięgle w  Krasławiu egitu ięcy się, jak  n a j r y c h l e j  
p rzychodzić  jeszcze nie maię za tam ow anej  d rogi,  ponieważ 
przez czas następny nie m ały  na l ic y ta c ję  naznaczony, od 
Stron z łożone, z objaśnieniem dowody, i p rz y  czułości u ła ­
tw ione wszystkie poezętkowe k w e s ty e , m ogę przybliżyć 
dzieło ku końcowi, a Sęd po odbyciu l icy tacyów  zapo­
wiedzianych *  term in ie  ostatecznym dnia dziewiątego ap r i­
la , znaleśdź się może w obowiązku n ieodzow nym , wzięć 
całę Sprawę do namowy, dla tego po ostatni raz wszystkich 
J W ż n y c h  i W ż n y c h  K redy to rów  przez gazetę Warszawską 
i K u ry e ra  L i t t : ,  ażeby  przed  Sęd Exdyw izorski sub amissio- 
ne re i stawali os trzega . .— Jan Swołyriski Prezy dujący Ł x -  
dyw izor.  Symon Pa kosz Sędzia Ziem : Potocki K x d y  wizor. 
Joach im  Bohdanowicz Sędzia Z iem : P t tu  L epe l:  E x d y w iz o r  
Ignacy  Czyż Sędzia Z iem : Oszm: E x d y w iz o r .  K onstan ty  
Masłowski Pisarz Ziemski Zawileyski E x d y w iz o r .  Z godne  
z  protokułem J e rz y  Ciellica E x d y w iz e r  Reg:

1, N a  skutek Dekretu  Sędu Głównego Mińskiego г go De­
pa r tam en tu  Roku 18“  7bra 25 dnia , a za onym  Ukazu te ­
goż  D ep ar tam en tu  Roku 1815 miesSąca Januar:  30 dnia za 
Ń .  Г36 wyszłego, Sęd Taxatorsko  Graniczno dzielczo E x d y -  
wizort-ki massy J W W . Ja n a  Podkomorzego Połockiego , F r a n ­
ciszka W ice  Marszałka Boryeowskiego Bielikowiczow do m a­
jętności L a tyholicz  w  Powiecie Bbrysowskim leżęcey, w t e r ­
minie z Ukazu powyższego na  dniu 25 F e b ru a r :  w  pe łnym  
komplecie przybyli —  Ju ry zd y k cy ę  ufundowafi , z a re a c u ­
mowali i ku  wypełnienia  warunków D ekre tu  Remyssyinego 
przystępie  usiłowali — L ecz  k ied y  p rzy tom ni K redytorowie 
etawaięo osobiście, d ru d zy  zaś przez Plenipotentów, n ie m n ie j  
sami Dziedzice, dla niezebranych dowodow i nie wyniesio­
ny ch  Pozwow tak po -Kredytorów iako i p rzy g ran iczęcy ch ,  

'odroczenia prosili , i oznaczenia te rm inu  dla spełnienia Ke- 
missy ż ę d a l i— Prze to  Sęd T a x a to r rk o  - Exdyw izorsk i w tym. 
przedmiocie postanowiwszy re z o lu c ję ,  Sęd у  swoie na dzień 
p ierwszy M aia •odwołał'', na -który te rp ń n  aby wszystkie 
In terresdw ane s trony  z zupełnem i dowodami czy li  ze w szel­
kę  gotowościę p ierwszem u ziazdowi w łaśc iw ę stawali, przess 
t r z y k ro tn ę  p rz y  gazetach K u ry e ra  L itew skiego Awi- 
zacyę  zapowiada i rych łe  pestępówauie bez oczekiwania 
poznięoyoh się deklaruie  Działo się w Latyho liczach  r8 r5  
Roku F eb rua ry i  dnia 27. Jg n acy  Chomski Pod?ęd- Ziem.- 
P fU W ileyskiego P rezydm ęcy  E xdyw izo r .  Kazimierz Piot- 
>tuch E x d y w izo r .  Józef Korsak Pisarz Z iem : P tu  Lepellgo 
E x d y w izo r :  Franciszek M ieaick i "Sędzia G z/m ez . P tu  Dzicń. 
E x d y w iz e r  R egen t.

3. kSęd T a x a to rsk o -’Exdywizori&i w  skutek Dekretu Sęd a  
<Gł. -Lit. Wileń. wtórego D epartam entu  w roku $814 m sca 
x b ra  *8 dnia między K redy to ram i zeszłego Andrzeia Hou- 
walta, a jego Sukcessorami i ich  O p iekunam i nastałego w t e r ­
minie oznaczonym , toiest dnia 4 febr. teraz. *8*5 roku ad 
'fundurn majętności Rubna w Pcie W ileń . p o ło ż o n e j  z  ja- 
chawszy, spełnił in w e n ta c y ę , ustanowił a d m in is t r a c ję ,  nad 
ty m ż e  m ają tk iem  —  Na wszelkiego ty tu łu  K redytoranh i 
Pretensoraoh do massy funduszu zbiegaięcyoh się i p rzec iw ­
nie  de fieyie m lssy  zawiniaięcyoh lub wyśwjecić onę adol-
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n y c h  D ebitorach kom portacyą , w  ciągu tygodnia  jednego, 
począw szy  o d  dnia pierwszego a p r i la  terezn. i 8 r g  roku ^ło 
kance lla ry i  Z ie m . P tu  Wileń. pod winam i sprzeciwieństwa 
spełnić się powinną udecydow eł,  persystencyą sześcio - n ie­
dzielną zam ie rzy ł  — Kom ornikom  w ym iar  spełnić polecił 
na  zjazd ku oćzewistey rozprawie dzień  15 ębre  o zn ac ry ł ,  
w j a k 'w y m  czas ie ,  iżby wszyscy W ierzyciele  i Pretenso- 
rowie zeszłego Andrzeia  H u u w a lta  do  Sądu E xdyw izo r-  
skiego jawili się sub amiesione rei zaetregł , o czym  kanoe!- 
la rya  Sądu T a X a to r e k o  * Ekdyw izorsk iego  , s trony interes- 
e e w a n e  p rz e z  ninieyszą awjzaoya zawiadamia.

Jan  Sakowicz R egen t Exdyw izorskl.

3 . Sąd Taxatorsko - E xdyw izorsk i na skutek Remśsayyne 
go Z iem skiego  Szawelskiego Dekretu  w roku 1809 miesiące 
зсЬга 6 d n ia ,  zapadłego, taxę i exdyw izyą dóbr W oym un  
R y ty k  , Kałwę] i Pokirszynia w  Powiecie Śzawel, w P a ­
rafii Beysegolskiey lezących, do Dziedzictwa W W JP P .  J e ­
rz e g o  i D oroty  2 M ejerow Skulskich Koniuszycow X tw a  
Z inudz: A ndrzeia  i K ata rzyny  z Bronikowskich Rym ow i- 
czow należących przeznaczającego, po kilkakro tn y c h  Ziazdaoh 
do ty chże  dóbr  i odkładach , mianowicie Roku x8io Maja 
9  dm ą za p ie rw szym  ad locum delicti, zjazdem, Administra 
cy ą  w yżey  pomienionych dóbr, na w ym iar  o n y c h ,  Komor­
ników, oraz K om portacyą  Wszystkich i wszelkich dowodow 
massg długów, i w zajem ne pretensye , między dziedzicami i 
ich W ierzycielam i w y k ry ć  mogących przeznaczył , i to 
wszystko zasku teozn ił , cokolwiek należało do Аксезногуіпе- 
go  w yroku . Poczćm w celu  zbiiżenia oćzewistey między 
K onkursoram i rozp raw y , powtórnie  w roku m arca  11
dn ia  d o  ty c h ż e  d ó b r  w  tym że  komplecie , był z jechał, lecz 
dla nięmienia gotowości, na  żądacie - t ro n ,  do Augusta x 
tegoż roku zjazd swóy odroczył,  w t-e.n zaś te rm in ie ,  
również Sąd Exdyw izorski zjechawszy, na żądanie stron 
do x  gbra uczynił o dk ład ,  dla niemożności w tym terminie 
z jechanie , za  w ydanym  w roku 1815 miesiąca January! a s  
dnia czteroniedz.ielnym e t  Eorundem  dnia 25 p rzed  A kta­
m i Ziem skiem i Szawel. i Upit- zezuanym  obwieszczeniem 
d o  ty c h ż e  dóbr  zjechawszy, przez W zgląd, iżby n ikt przez 
niewiadomość na własności nie szkodow ał,  tenże Sąd Taxa- 
to r sk o -E x d y w iz o rsk i ,  ostatni swqy zjazd na dzień 26 epry- 
la roku terazn ieyszego , zapowiada, i że w ty m  term inie  pod 
oczew isty  rozb icr  sprawg Konkursorską w eźm ie , prze» pu 
Ы і -zną awizecyą ogłasza. Gdyby zatem wszyscy z preten- 
syam i do ty ch że  d ó b r  W o y n ian ,  R y tyk , Kałwel i Pokirsay- 
m a  zbiegający erg, pod u t r a t ą  p retensyów  swoich w ty m
te rm in ie  s taw a li ,  E xdyw izursk i  Sąd ostrzega _

Ignacy  Jagm in  Sgdz. b. Z iem ; P tu  Szawel. P re s .  E x d .

3  XV Skutek D ekre tu  Sądu Głównego Litfc: W ileń : D epar­
tam en tu  zgo. w  roku przeszłym  1.8Г4 m ca 8bre 7 dnia „a- 
etałego , Sąd t«xatorsko E xdyw izorsk i w  term inie  p rzez  t e n .  
ze D ek re t  oznaczonym  dnia 7 9b ra"do majętności Łubianka 
zw eney, w P ttc ie  Oszmiańrkim Jeżącćy, dziedzictwa W. Fe- 
l icyana  Bienkumkiego Szamb, byłego Dworu p 0J|; zjechaw­
szy ,  spełniając regu ły  Kemissy maigtnosó Łubiankę bod swe. 
ią adm im stracyą  zaiął, kopiią z Spraw i km npurtacyą w ce­
lu wyjaśnienia funduszów pod konkurs idących, jako też  ilo­
ści k red y tó w  i pretensyów na W eh  Kuratorach i samym Dzie­
dzicu Felicyan ie  Bienkuńskim Szamb jak  rów nie  na wszy- 
stkich eta waiaoy ch i nieste w aizcyeh  K redytorach i deki ego- 
kol wiek ga tunku  p r e te n s ja c h  , k o m portacyą  wszystkich a 
Wszelkich dowodów fundusz lub pretensye" do onego wyka- 
bu lący ch ;  pod rejestrem i datami do Kancidaryi Ziemskiey 
P t tu  O rm ia ń s k ie g o  -na dzifń  1 maja te raźu ieysz-go  i-grc ro­
k u  z p e r s y n e n c y ą  sześcio niedzielną, z wolnym  mówieniem 
o ju r e m e n t  w  następującym przypadnieńiu Spraw y na w ier­
ność kom porta . yi p rzezn aczy ł , Komornikom, wyznaczonym 
-dokładny w ym iar  uczynić  polecił, i Sądy swoje taxatorako 
E x d y  w izerskie do dnia rgo  ybra bieżącego roku odroczył , 
w k tó ry m  tetminie do oćzewistey rozp raw y  przystąpić za- 

/ -dek larow ał- -  A p rze to  iżby wszyscy wierzyciele i preten- 
aorowie W . Felioiena Bieńkuńskiego w. wepomaionym w y ­
żey  term in ie  do Sądu E x d y  wizorsaiego sub amisinne rei sta­
w a l i ,  Kancelaryia tegoż Sądu z obuwiązku na siebie w ło ­
żonego p rzez  ninieyszą A w izacyią  w  Gazecie K uryera  L i ­
tewskiego pomiesZozouą ma Honor zawiadomić.

Jan  Sakowicz R egen t Exdywizorski-«—

Ъ Kancelarya Sądu taxator: 9Exdywizor/ na  rozdział m ają tku  Star. 
Tobiasza 1 Z ło tk i  AbrahamoWiczów Ryttow , Obyw: W ileńskich  u- 
atanowionego , interessuiących zawiadamia, iź pomieniony Sąd Exdy- 
wizorski , jako w term in ie  p izez pierwszo zjazdowy dekret ozna- 
ezonym , dma 1 marca 1815 ro k u ,  do kamienicy Starcz: RyttoW 
w Mieście W ilnie  n a  Rudnickiey ulieypod N rem  -232 leżącey, w kom­
plecie zebrany, na powtórny ostateczny do rozprawy te rm in  Juryz- 
dykcyią o tw orzy ł ,  a za zgódą stron przytomnych, sądownictwo z prze­
niesieniem Juryzdykcyi do Powiatowego Sądoweeo d o m u ,  za Zam- 
bową bramą sytuow anego , do dnia 8  teraźn. mca p ro ro g o w a ł— 
Zęby wigc wszyscy Kredytorowie i  pratensoiowie Star: Ryttów jako 
w  ostatecznym terminie  sub amissione-causre do jednoczasowey ro z ­
prawy łąozyli się i m ew iadom o;c ią  nie zasłaniali srę , a D eb itom - 
wie byh uw .ad o m io n em i, źe etiamsi w irh niestannosci, oczeWisty 
eastąpi wyrok ,  a zatym przydarzyć się * ogąee niedogodności*, w ł r -

Z ŷ :  !wiyzt ; ; . ^ powinni’ , ini. r
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padmema SpTawy, z powództwa I W .  L u d w i k i ^ G r ł t o w  - p S o J k b k  
Kdsaakowsbłąy Łowczyny L it t :  , która O bża łkk  pozywa o to  _  
Zaszły S tam sb w  Karwowski , Ы , су №  .dwoIze L f l . n T

= ’“ ,!dn,ał U Zaic^  г ? |е W lględów , ż ,  m u  za Wifrna jego o s łu e .  da-' 
aowała » » .  «zer.  zł.- z o o ,  i ta lm w , sum mę wydanym od ®i-bia 
o M ,g » y y n y m  zap.sam w roku , 8 i o marca ubaspi J z y ł a  , niako-

, ł  z  tdl,owe8 ° . ‘‘Uro dla| zabroczortey w krptce śmierci zeszły Sta- 
S li S S  „K którego zeysciu pom im o rodzetego 'b ra t i

• jo i f e t tg o  J a n .  K arwowskiego. Obzałny Leon Karwowski chcąc пте- 
tcłasc.w.e korzystać z, summy wcale do siebie nie należne, Ъ О л  
do  Sądu Z.ero W,ton; pozywa , proceder na Dekrecie C opiiam m

• z Spraw W  roku 1814, 3 Julu aastanowiony, kontynuie^ 'Z  łc-i unika- 
ląc nowego o sum mę powyższą mogącego bydź ze strony Obżałgo 
Jana Karwowskiego processu, naturalne .prawo do oney m a ią c e g l ,  
-pozywa Ofczałch do Są..u skassowania pretensyi Obźałgo L^otia Kar­
wowskiego złozema przez Obżałgo Jana ¥arWówskieg , dowodów, 
próbujących naturalnyx na Obź łgo  spadek Po Stanisław,» KarWow-kim 
1 J*dT  ? mU Л  ■0 b ?a ł ł - summy na Z a ł ł t e y , kto z was prawmśy- 
sze -złozy dowody, zde trunka tą  n a d p ła t , - - .  x8 i 5 . m arca  2 W o m v  
mzey wyrażony, zeznawam ty m  m oim  relacyynym -podanego Edv- 
Ktalnego pozwu kwitem iż Łopiy onego trzy -z oryginałem zgo-

nych V7 oprawie JW , Ludwiki z "Grafów Potockich Kossakowskie* 
Łowczyney Ł i t t  - iw sża  po Ur: Leona Katwowskiego, do vrąk o- 
nego Plenipotenta S tanis ława Jocza zastępującego mieysce Adwo­
kata Pietkiewicza ; drugą po Jana Karwowskiego, z mieysca prze­
bywania swego n iew id o m e g o  i „Posiad łego  d o  drzwi sądowych 
przybiłem , trzecią celem -Uwiadomienia pozywających-się do Gaze­
ty Kuiyera Littv o d d a łe m ,  i  o terminie stawania iprzed Są. em 
Z iem sk im  Ѵ ііеп зкзт  oznaymiłem i opowiedziałem.

Józef Staszkiewicz Woźny P ttu ;  W ileńsk iego .

2. E x c e łp t  oświadczenia 2 P ro t^cu łu  PotoóZtie^o -Zlem- 
e^iego Ptu  Wileńskiego w  dacie poniżey W yrażoney uczy ­
nionego i teyże detty  pod  pieczęcią urz^duwą Z iem ską te­
goż P tu  je s t  wydań.

Roku tysiącznego ośmset pigtnagtego miesiącu m arca  
dziewiątego dnia.

P rzed  aktami Z iem skiem i Pow ie ta  W ileńsk iego , «ta- 
wając osobiście W JP an  D yonizy M ohl Sędzia [nfland o- 
swiadczenie, niżey w treści wyrażające się -do prótokułu 
wpisec pod «ił w tych  wyrazach  : Oświadczenie w Imi-eniu W . 
Dyonizego Mohln S^dzięgo fnfland. czyni ei| z następney dko’- 
hczności. P rzez  w y ro k  E xdyw izorśk iego  Sądu na m ajątek 
B ra ta  oświadczającego się, Ignacego M ohla "Chorążegu" De- 
ndbur . . .  D ekre tem  Sądu O łównego Witebskiego d rugiego  
D epartam en tu  naznaczonego, Destyłmo-Wńny 4>świadcz»iąoy 
się A dm inistra torem  wszelkich dóbr z iem nych ,  4 maz-m i  
Kamienicy, w  mieście W iln ie  -„a Subooz ulicy  położi ney 
do Dziedzictwa Ignacego Mohla należyne, g d y  oświadczający 
się dla dopełnienia Inwentkcyi i  żabc ia  w  Adminietrecyą n*  
dniu trzecim  teraznieyazego miesiąca z Członkiem E x d y w .  
Sądu W . F ranciszk iem  Rychlik iem  P rezyden tem  G rodz. 
W iłkom ir. do wspomnioney kamienicy p rz y b y ł  , na tenuzaś 
mieBzkaiący w  niey  Starozakonny Hiller M arkow icz  z  m ,  
wentowania wzbronił sło-Wnre donosząc'-, że vn rzeozoną ka­
mienicę kon trak tem  M ngis tra ta ry  powszechney opieki me 
sobie oddaną n a  la t  pięć dla dostatecznego oney Wyeryge- 
wania. Z  takiego więo powodu, ażeby -Hiler M arkow icz 
r.apastnemi pre tensyam i nie obarczał dziedzictwo kam ie r icy  
idącey Pod satysfakcyą K redytorów , e oswobodzenie kto- 
r e y  z długu w M agbtTaturze powszechney opiek, , przez 
Ignacego Mohla zaciągnicmego, wszedł ośw itidezrący «і» 
z Prośbą do tey że  M agistra tury , na jaką p/ośbę ni n wzgl» 
dnie powrotu  kam ienicy do władania oświadczaja-ego sL 
jako Administratora przez E^dyw izorsk i Sąd w y ż  na.-zonę- 
go , nastąpi rozporządzenie, aby w t e m  p rzec iąg u  -да E u - b  
cye próżnych  kośztów n ie  ponosił H ile r  M arkowicz, p rzez  
tó oświadczenie zapowiadam z ty m  'ostrzeżeniem: że żadne 
pretensye  ̂ Hillera Markowi-cza , do bonifikaty p rzy ję tem i 
nie będą. U t^go oświadczenia podpis W Protokule taki. Dya. 
nizy M o h l  Sędzia Z iem . P tu  luflanaskiego. Z godność  z Pro- 
tokuiem świadczę R egen t Z iem , W ileń- Józef Naborowdct

3  Wypis 2 Ksiąg Grodzkich Pow iatu  Rosieńekiego —  R Q. 
•ku tysiąc osineet piętnastego mca febrnarii ośmnautego d -ііів 

P rzed  -aktami -Grodzkiemi P tu  Rosień: , stewaiec ube- 
cnie  W o ź n y ,  kw it swóy re lacyyny  podanego obwieszczenie 
urzędownie Ze-zuał, w słowach : Roku tys iąc  esmset p  . t , ia. 
etego m ca febrnarii 16 dnia — W o źn y  świadczę , iż kopii* 
takowego obwieszczenia z tym  autentykiem zgodną, od W W  
Urzędników. Z iem skich i G rodzkich  , tak Gubernii W ile ń !  
sk ie y , jako też  Mińskicy, na czele w yrażonych  w Sprawie 
W . Ignacego BysZkowskiego Starosty Jankuri-k.ego j d ab  
szych. oczeWisto w majętności Jasuey Górce w Gubernii Wi- 
leiiskiey w P ttce  Rosifń: w  Parafii Jnenogur: leżąoey , JW  
Michałowi ChrapoWickiemu Podkomor: podałem^ i Że a i  
daty  mnieyszey za niedziel c z te ry  U rzędnicy W kom ple-
cie ze  t rzech  do maię.„ości Jasjneygórki zjadą, 1 J u ry z d y k c y ą  
Sądu  Eydyw izersk iego  u fundu ją ,  oznaymiłem , oraz iżby



Strony do tego Sadu ze wszelką gotowością przystąpiły, i 
zadney przeszkody , czynić nie ważyły się , zastrzegam. — 
U t go kwitu podpis W oźnego teki: J e r z y -Stankiewicz W o­
źny P ttu  Ro-ćeń:, który kwit za ustnym Woźnego zezna­
niem iest w Księgi Grodzkie Powiatu Rosińskiego przyjęty 
1 zap ian y , z nich i ten wypis pod pieczęcią urzędową Grodzką 
P ttu  Rusieriskiego Stronie iest wydań. Zgodność z Księga­
mi poświadczam Piotr Piłsudzki Grodz; P ttu  Rosieri: Regent.

i .  N iżey podpisany ze skutków Dekretu Ziemskiego W i­
leńskiego, w dniu 12 noy.embra w sprawie Konkursowey 
W incentego Romanowskiego ferowanego, będąc naznaczonym 
Adm inistratorem  domu tegoż Romanowskiego w Mieście 
W ilnie na ulicy Sawicz pod N rem  56 leżącego, zawiada­
m ia , iż - po mieniony dom wypuszeżeć się będzie całkowicie 
w arędę z publiozney licy tac ji w następny h term inach , 
iszy  dnia piętnastego, 2gi dnia 18. trzeci dnia 22 bieżą 
cego miesiąca i roku — Licytacya odbywać się będzie 
w tym że domu Romanowskiego, w wyznaczonych te rm i­
nach od godziny drugiey z południa. — *815 marca n  d.

Dominik Szklennik Subselliów Wileii Ad w.

x .  w Domu Miillerow na niemieckiey ulicy pod N rem  
o l 4  wypuszcza się w roczną arędę od dnia 23 apryla bie­
ż n e g o  ro k u , sale i pokoje kazynowe dla dawania maska­
rad^ balów, koncertów , z kuchnią,-stancy a mi kuchennemi i 
m ieszkalnem i, sklepami dolnemi i osobnym dziedzińcem , 
ktoby sobie życzył zaarędować, raczy się zgłosić do Bar- 
grabmgo w tym że Domu, gdzie o warunkach i cenie po­
weźmie informauyą.

00 2
od ludzi chciwych na cudze dobro , a osobliwie dla tego , iż wcza-
Sje oddalenia się w Xięztwo Warszawskie przeszłych lit wiele o- 
bligów i dokumentów już, zapłaconych poginęło , nie był,niewin­
nie processowanym , wźywa wszystkich maiących w swym ręku ja­
kiekolwiek bądź summowne inskrypeye, karty , wexle, od nizśy 
podpisanego wydane, ażeby one zdławiwszy w Magistracie Wileń­
skim , z  onemi do niżey podpisanego dla odebrania za słusznemi i 
sprawiedliwe»!, satysfakcyi od daty ninieyszey awizacyi w przeciągu 
czterech niedziel, do domu własnego niżey podpisanego w Wilnie 
na Rudnickiey ulicy pod Ńrern 2g6 sytuowanego. Ktoby chciał dom 
ten zaarędować od S. Jerzego , zechce się widzieć z niżey podpisa­
nym mieszkającym w tymże domu. Aron Cwiling z Brześcia -Litt‘

2. N iżey podpisany w roku omiińonym od Szlachetnego 
Piotra i żony jego Ciszków, nabywszy wiecznością kamie­
nicę w Mieście Wilnie pod N rem  103 położoną jedynie dla 
pewności ewikcyi w ybytey własności, oraz dalszych cię­
żarów ręcznego zawinienia summę rubli srebrnych 3 000 
z term inem  opłaty za lat cz tery  u siebie pozostawił, po­
czerń , gdy już wybycia połouyy takowey kamienicy ze sto­
pnia zeezłey Ciszkowey przez potomków oney zaprzeczonym  
zostało ,4oobuk tego nad długi tabellą wyrażone, a przez niżey 
podpisanego płacone, dalszych duża liczba okaznie się . przez 
jakowe w ydarzenie, gdy nadal ma sobie zapowiadające się 
wielkie szkody i straty  z tych powodów, przez n in iejszą 
wszech w obce komu o tem wiedzieć należy zawiadamia 
8'ę i razem zastrzega się, iżby ani w całości , ani w czę­
ści na pomienioną summę Obligu wydanego nikt Aktorstwa 
nienabywał ,  ani też na tey  pewności nikt naymnieyszey 
summy Szlachetnemu Ciszkowi nie kredytow ał , gdyż wszel­
kie straty  ponieść się mogące sobie tylko samemu przypi- 
eać będzie winien. Jankiel Josielowicz Jogiekca

5o5

1 Ni -ey podpisany wymieniu W. Franciszka Zawiszy Marszałka
Powiatu Kowieńskiego , podaię do Gazety Kuryera Litt: co nastę­
puje : ■ Powodem dwóch wydanych obligów przez W. Franciszka
Z wiszę . W. Tomaszowi Sobolewskiemu na jedną summę, z przy­
czyny zatracenia pierwszego 1809 roku wydanego ; drugim r 18»O 
wMd.mym na czer. zł: 150 dla niego zapewniając , W Zawisza 
został zakłóconym w Sądzie Grodz: Ptu Trockiego ; gdzie gdy Sąd 
oczewistym Dekretem pomienione czer: zł: 150 uznał bydź nale­
żne JP. Janowi Sobolewskiemu jako przelewnemu Aktorowi , 1 gdy 
przed tymże Sądem odkryła się ta pewność, źe wygrywający nie 
inną miał kartę , jak tę którą W. Zawiszą miał za zginioną , i 
którą wydanym pismem W Tomasz Sobolewski sam w roku i8‘0 
Zgasił  , przeto Sąd Grodzki Pttu Trockiego za przelewem Tomasza 
sądząc dla-Jana Sobolewskiego , kartę poiłednieyszą dattę maiącą , 
umorzył, zgasił i znikczemnił— Zęby więc , nikt więcey żadnćy 
haity jeśliby się gdzie okazała pózez W. Franciszka Zawiszę na 
czer: zł: 150 W Tomaszowi Sobolewskiemu wydana, nie akcepto­
wał , w przelewach i rachunkach nie brał , i za opłaconą przez W. 
Zawiszę , а znikczemnioną przez Dekret oczewisty Grodu Trockie­
go uvVuzał . przez ninieyszą awizacyą ostrzega się

Szymon Zawisza Prezydent.

2 tiwiadami» się, iż po zeszłym ś. p. JW . Ludwiku H ra ­
bi Tyszkiew iczu Marszałku bywezego Wielkiego Xię»twa 
L ;t t :  wy przedaią się Posseesye Wileń-kie następne , to ieet : 
l ino . Pałac m urowany pod N re m  382. na ulicy niemieckiey 
sytuowany, o dwóch p ię trach , z ąppartam entam i , meblami, 
s p rz ę ta m i , kramami wielkiemi i małemj , mieszkaniami do l­
nemi , piwnicami , stayniami , wozownią , dwoma dziedzin 
cami , tudzież oddzielnym pu s ty m ' placem , p rz y  tym że  Pa­
łacu  znśyduiącym  się , n iemniey z kamienicą wielką Pałaco­
wi przyległą, w wiecznym arendow nym  czyn su , (opłacaią- 
cy m  się do kassy p a ła c o w e j)  zostającą, ado. na p rzed­
mieściu Łukiszkach pod N re m  746 Dworek drew niany  miesz­
ka ln y  z m urow aną piwnicą , spichrzem drew nianym , i ogro­
dem  w arzyw nym . Pod N re m  747 plac nad rzeką wilią po 
z ruynow anym  dw orku z w ym urow anym  lamusem i piwnicą. 
Pod N r e m  748 Ogród duży w arzyw ny. 3tio N a  przedm ie­
ściu Z a rzeezń em  na popławach m łyn  wielki m urow any o 
ośmiu kamieniach, z mechaniką przyzw oitą , oraz górne mi 
pokojam i, p rz y  n im  austerya duża m urowana, m łynek  d re ­
wniany ,0 dwóch kamieniach, z domem mieszkalnym , stajen­
ką i wozownią, oraz gruntami, łąkami, ogrodam i- Ż y c z ą c y  
weyść w układ o kupno zw yż w ym ienionych poesessyi , ma 
się zgłosić do Pałacu pod N re m  382 przy  ulicy Niemieckiey 
do zarzadzaiącego te m iż  . possesayttmi JP .  Iwaszkiewicza, od 
k tó r -g o  o in trac ie , w arunkach i osobie z k tó rą  interes t r a ­
ktować ostatecznie będzie m ógł , poweźmie wiadomość.

i  Niżf»y podpisany, nabywszy wiecznością Kamieni­
cę w Mieście Wilnie , od JP. Józefa Łukienowicza, Ra­
dnego M. G W ilna, dla zabespieczenia swego nabycia, 
i wiadomości pretensorów (jeżeli jacy s ą )  zawiadamiam 
wszystkich pretensorów, iżby dla oświadczenia swych na- 
leżnościów do mnie nowego Dziedzica pomienioney ka­
mienicy z dowodami jawili się; a razem o trzegam przez 
ninieyszą awizacyą , że każdy dług nowo zaciągnąć się 
mogący, nie będzi 1 pczezemnie przyjęty i akceptowany. 
D a tt  18 *5 mc a marca dnia 1 0 — Xa Wery Budkiewicz.

2 Niżey podpisany będąc zaięty Monarszemi pod rad a mi , i mogąc 
aię czasem oddalić r. Miasta Wilna, ażeby pod nićbytaośc moją

3. N iżey podpisany pod aię do prześw ietnej publiczno- 
śći następne doniesienie: w roku dopioro idącym  z dnia 22 
na dzień 23 v. a. miesiąca januaryi ludzie dworni poddani 
moi z m ajątku moiego Horany przezwanego -w Połockim 
Powiecie o mil pułezw arty od miasta Połocka po trakcie do 
witebska leżącego, zabrawszy trz y  konie dworne, w arstat 
kowalski i slosarski, odzienie i rozm aitą ruchomość, niewia- 
dumo dokąd precz wyszli, z k tórych pierwszy Chwiedor 
S erhiejoW kowal, od urodzenia la t 29 wzrostu średniego, 
tw arzy pociągłey, koloru śniadawego, nieco ospowaty, włosu 
ciemnego, wzroku ponurego, żonaty, żona jego Alesia Am- 
brosowa, la t 26 dzieci ich: syn marcin lat 5 córka pier- 
w-za Palka lat 9 druga Ahapka la t 7  trzecia Taciana lat 
3 i czw arta M aleńka rok 1 przy piersiach. Człek drugi b ra t 
wspomnionego kowala , P iotr Sierhiejew furii an c zęfto u- 
żyw auy i posyłany W różne strony dla skupowa».;» zbuz« 
lat 2 8  wzrostu średniego , tw arzy pociągłey, włosów biała­
wy. h , oczu nieeo skoszonych, nu  ż nny, k tórzy razem  
precz wyszedłszy zabrali wyż po mieni o 11 у w a u U t, zelazo 
i rozmaite odzienie wartuiące 1690 ru b li, przy tym  trzy  
konie dworne, klacz pierwsza dosyć rosła, koloru ryżego , 
zrzebna, lat dziesięciu, wartująca rubli Z o o . Klacz druga 
koloru czarnego z p ie rzy n  ów la t siedmiu walor:» іиЫі 00.
I trzecia siwo szpakowata nie mała lat dziecięciu w artu ją­
ca rubli 50 • przy tym  znieśli swoie i skarbowe pieniądze,
a wszystkiego 2,000 rubli z gó rą , ktoby takowych zb egów 
poścignął lub o nich pewną І dokładną o mieyscu ich k ry ­
cia się właścicielowi onyoh dostawił lub uczynił pewną wia­
domość, właściciel oświadcza za trud w nadgrodę takiem u 
rubli rco Jikób  Zeyu Porucznik woyak Rossyyskich i O- 
bywatel Powiatu Potockiego.

3. Z  maiątku Kiefiy w Powiecie Wilen. o mil 3 od 
Wilna leżącego, W W. PP- Bernardynek Klasztoru Wi­
leńskiego Sgo. Michała , z 21 na 22 dzień februarij, 
w nocy uciekło dwóch ludzi kunsztu. tkaeżowskiego , 
zabrali wiele odzienia gospodarskiego , a szczegolniey 
wzory tkaczowskie do tkania obrusów i serwet arku­
szy 6 , oraz b rdów także tkaczowskich nowych g 
i dwie fuzye .— Których są przymioty " tak ie— Jakób 
Wojciechowski lat 23 , urody .słuszneу , twarzy pocią- 
gtey1, suchey, trochę ospowaty, biały, włos гш у , oczy 
światłe, nos średni, na nim odzienie kożuch trochę ob­
noszony, czerwoną skurką lamowany, siermięga biała 
nowa , Czapka z siwym baranem wysoka w ierzch gra­
natowy, kamizelka dymki białey, boty prżyszwy 2gi 
Michał Jasko v. Ihnatowicz, lat 2 3 , urody średniey, wło­
sy światło - ruse, oczy błękitne, nosa długiego, twarzy o- 
krągłey gładkiey na nim kożuch obnoszony, siermięga biała 
nowa, czapka granatowa z opuszką ze skurki c ieheiey, 
dziaha skurzana szeroka, boty nowe. — Jeśliby kto 
takowych zbiegów poymał i onych do klasztoru Wiłem 
ś. Michała tychże W W . PP. Bernardynek, lub do fol­
warku Kieny, gdzie będzie bliżey dostawił za co przy* 
zwoicie nadgrodzonym zostanie. Febe- 2 4  і 8 г5 :

*


